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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Naj. kró low a  spała przez całą  noc sp okojn ie  i do zdrow ia przych od zi, 

przeto b u lety n y  ustają z dniem  dzisiejszym . B erlin , dnia 1 9 . L utego 1 8 4 7 .
Dr. S c h o n l e i n .  Dr.  S t o s c h .  Dr.  G r i m m .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R  o  s  s  y  a.

P e t e r s b u r g ,  dn. 1*2. L utego . —  K r ó t k i e  o b e j r z e n i e  c z y n ­
n o ś c i  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  r o k u  1 8 4 5 .  
Zarząd op ieku ńczy  A)  opatrzenie ży w n o śc i k ra jo w ej: 1 )  gubernije N ad­
b a łtyck ie , zach odn ie , a szczególn ie  P sk o w sk a , W iteb sk a , Sm oleńska i M o- 
h y le w s k a , ju ż  od lat k ilku doznają c iąg łego  n ieurodzaju. W  roku 18 4 4 . ,  
z p o w o d u  d żd żó w  i w y le w ó w , w łośc ian ie  zbierali zboże, jeżd żą c  na ło -  

ziach po zalanych  orom ych polach; traw a skoszona na siano, gn iła  i p su ła  
się. tego p o w od u  nie ty lk o  w  początkach 1 8 4 5 .  roku okazał się  o g ó ln y  
n iecostatek  potrzebnej ż y w n o ś c i ,  ale i w iększa  część roboczego b y d ła , od  

z łeg o  i szczu p łego  karmu z g in ę ła , tak że w  gubcrnijach P skow sk iej i W i ­
tebskiej m iejscam i nie zosta ło  ani p o ło w y  k rów  i koni. P ola ozim e zasiane  
po w iększej części ziarnem  n ied o jrza łem , p rzy  chłodnej i do tego suchej 
w io śn ie , za ledw o m o g ły  w rócić  nasien ie; a na jarych  p o la ch , i bez tego, 
dla braku nasion i r o b o c z e g o  b y d ła , n ie dobrze za sia n y ch , przedw czesne  
m rozy  w  Sierpniu  zupełn ie  plon z n i s z c z y ł y .  W  t a k  o p ł a k a n y m  stanie  
ty ch  g u b ern ii, k iedy  w szy stk ie  zapasy w  m iejsco w y ch  w i e j s k i c h  m a g a z y ­
nach b y ły  w yczerpane, okazała się  potrzeba, oprócz pom ocy, danych z po­
w o d u  nieurodzaju w  1 8 4 4 .  roku, użycia  n o w y ch  środ k ów  dla zapobieżenia  

zagrażającym  skutkom . W  sk utek  tego, dla zniżenia n ad zw yczajn ie  ro sn ą ­
cych  cen zb o ża , a) w y sła n o  z P etersburga i N o w g o ro d u  do P sk o w a  m ąki 
z y tn e j. zim ą do 1 0 ,0 0 0  cze tw . lą d em , a w io sn ą  jeszcze  przeszło  4 0 , 0 0 0  
czetw . w o d ą , dla szczeg ó ło w ej przedaży za c e n ę , jaką mąka kosztow ała  
samemu sk arb ow i; dla tego cen y  na ry n k a ch , które d och od ziły  do 1 0  r. 
sr - za c z e tw ., sp ad ły  do 5  r. 5 0  kop . sr., w  m iastach zaś p o w ia to w y ch  
gubernii P sk o w sk ie j , W iteb sk iej i M ohylew sk iej, dla biednych ludzi o tw o ­
rzona była takaż przedaż zb o ż a , w z ięteg o  w  sposob ie  pożyczk i od w o jsk o ­
w eg o  zarządu. P otem  dla zabezpieczenia za siew u  oz im in y  na rok l g 4 6 .  
b) kupiono zaw czasu  w  P etersburgu 3 0 , 0 0 0  czetw . ży ta  dla P sk o w a  i opa­
trzono d ostaw ien ie  z zagran icy  przez dom h a n d lo w y  S tieg litza , 4 0 ,0 0 0  
czetw . dla gubernii W iteb sk iej i 1 0 ,0 0 0  dla P sk o w sk ie j;  sam o ogłoszen ie  
t('J operacyi sp ra w iło  dobry sk u tek : cena zaraz , od 1 0  i w y żej r. sr., spa- 

a d ° 7  r. za czetw ert w  W iteb sk iej i do 6  r. w  P sk ow sk iej gub ern ii; 
a chociaż sp row adzone z zagranicy z b o ż e , z dostaw ien iem  na m iejsce , ko­
sztow ało  od 8  do 9  r. sr. c z e tw ., m in isterstw o jednak p o stan ow iło  prze- 

ac ' w y p o ży cza ć  sw o je  zboże w  cenie nie w y ższej nad średnią targow ą, 
i , . co } ta ostatnia zatrzym ała się  w  sw o ich  granicach: tym  sposobem  

obsian Z'aina, na za siew  b y ło  u ła tw ion e  i p o la , ile m ożność pozw alała , 
dziesiąta n i ,  ^  W Sukern‘‘ P skow sk iej jedna ósm a, a w  W iteb sk ie j jedna  
celu  /•'i v - °  CẐ S"' P0  ̂ zost£da niezasianą. Dalej w  tym że czasie i w  tym że  
słano na ^P*?n °  d*a M ohylew sk iej gubernii żyta  za 1 2 2 , 0 0 0  r. s r . ; p o -  

skiej lO o O n n  ^rZedniiot do M iń sk iej gubernii 1 2 1 , 0 0 0  r„ do K o w ień -  
tó w  gubernii P  * ^  ‘'eńskiej oko ło  1 0 0 , 0 0 0  r. sr .; dla trzech p o w ia -

Inflantskiej i Kurlan^*1” *” ^  kuP’ono z ^°^a do 1 2 ,0 0 0  c ze tw .;  dla gubernii 
p ion o  w  P e t e r s b u r ^ 1̂ ’ Z Po w od u  Pdzno nadesłanych stam tąd żądań, ku­

dła R y g i z d o s t a w S i e l  mieSiąCU ju z  P aźd ziern ik u’ 4 5 - 0 0 0  czetw . mąki 

czetw ert ku  zim ie 1 8 4 5  Z l  5 5 0 ° °  CZetW‘ d l“ D ° rpatU’ P°  ? F' #P> “
*tw o za p a só w : w  gubernii V , ° StaWal°  Z Prz7 g otow an J ch Przez m ,n ister'  

i 9 /t n n n  f  , P ik °w sk ie j  przeszło  3 6 , 0 0 0 ,  w  W iteb sk iej 
przeszło  2 4 , 0 0 0  czetw . oprócz te™  j ,  i ■ , . • • J
ł  r  ieS ° ,  a) zak u p ion o , z  dostaw ien iem  sanną

drogą, 2 d ,0 0 0  cze tw . dla gubernii W iteb sk iej i 1 5 ,0 0 0  czetw . dla P sk o ­
w skiej, zalecono p rzew ieść  tam że 2 0 , 0 0 0  czetw . z gubernii N o w g o ro d sk ie j; 
w  Sm oleńskiej ku p iono  1 0 , 0 0 0 ,  w  M o h y lew sk ie j 1 2 , 0 0 0  cze tw . N adto  
na sp ław  na w io sn ę  D ż w in ą , do gub ern i. W iteb sk ie j i P sk ow sk ie j, tud zież  
na dostaw ien ie do In fa n t i K urlandii: e) ku p iono  do 2 1 0 , 0 0 0  cze tw ierti 
z y ta , m ąk. . o w sa :  do P skow sk iej gubernii ku p iono  także 3 0 , 0 0 0  cze tw . 
o w sa , a przeszło  5 0 , 0 0 0  czetw . żyta i mąki kazano p rzew ieść  z P eters­
burga i N o w g o ro d u . T o  ostatnie rozrądzenie m iało d ob roczyn n e skutk i co  
do przyw rócen ia  i utrzym ania cen um iarkow an ych : w  R y d ze , D y n eb u rgu , 
P ołocku i innych m iejscach, cena żyta  i m ąki, która dochodziła  do 1 0  r. sr! 
za c z e tw ., spadła za p rzyb yciem  sta tk ów  z b o żo w y ch  do 5  r. 5 0  kop . sr .;  
w  P skow ie  zas na sarnę w ieść  o w y s ła n iu  za p a só w  zboża, cena zm n iejszy ła  
się  przęsło o 1 r. sr. °)

Oprócz w y m ien io n y ch  środ k ów , udzielone b y ły  w  tych  guberniach ro­
zm aite ulgi co do poboru podatków  i w y p ła ty  d łu g ó w  k red y to w y m  zakła­
dom ; r o zp o ży c zo n y  zosta ł ca ły  zapas z w iejsk ich  m a g a z y n ó w ; u ła tw io n o  
m ieszkańcom  środki zarabiania na szo sse  i w  fortecach; daw ano bezp łatn ie  
pasp orta , ż y w io n o  kosztem  sk arb ow ym  d y m iss io n o w a n y ch  i u w o ln io n y c h  
bez term inu ż o łn ie r zy ; w yd a n o  bez zaliczenia gażę  niedostatnira urzędnikom  
i k an cellarzystom , p o z w o lo n o  p rz y w o zić  z  zagran icy  zb oże  bez c ła ; n ak o-  
niec nader w ażn ą  je szcze  w y św ia d czo n o  p o m o c , za porozum ien iem  s ię  
z m inisterstw em  skarbu, przez o tw o rzen ie  przednży so li z m agazyn ów  skar­
b o w y ch  gubernii Sm oleńsk iej i P sk ow sk iej dla m ieszkańców  gub ernii W i­
tebskiej i M o h ylew sk iej, w  k tórych  cena soli pod n iosła  się  b y ła  na rynkach  

o  r. sr. za pud, to je s t  przeszło  w e d w o je  nad cenę skarbow ą.

2 )  W  ogó le  ilość zb o ż o w y ch  za p a só w  dla zabezp ieczenia  ż y w n o śc i  
w ło s o m  obyw atelsk ich  i ludzi innego s ta n u , dochod ziła  ku  p o czą tk o w i  
1 8 4 5 .  roku, w  zarządzie m in isterstw a sp raw  w ew n ętrzn y ch  do 9 , 0 0 0 , 0 0 0  
c ze tw ier t i, i m oże się  zdaw ać w ystarczającą . L ecz r o z ło ż y w sz y  t ę ’ilo ść  
na 1 _ ,0 0 0 , 0 0 0  p iz e sz ło  dusz m ęskich p o p iso w y ch , a licząc  k ob iety  i dzieci 
pi zeszło  na 2 5 , 0 0 0 , 0 0 0  d u sz , okazuje s ię ,  że  na każdą duszę przypada  
nie w ięcej jak  po 3  c ze tw iery k i: ilo ść  niedostateczna do zapew nien ia  ż y ­
w n ości i zasiew u . P r z y te m , w ielka ilo ść  za p a só w  z b o ż o w y c h , znajduje  
się  tam m ianow icie, gdzie ich na teraz nie potrzeba: np ., w  gub ern ii W ia t-  
sk ie j, gdzie  na 1 2 ,6 0 3  dusz przypada 1 5 , 7 5 5  cze tw erti, lub Saratow sk iej  
gdzie  na 3 2 / , O l b  dusz przypada 5 1 5 , 9 2 1  c z e tw .;  k ied y  przec iw nie, 
w  guberni. P etersb u rsk iej, na 1 6 3 , 0 4 2  dusz całego zboża je s t  ty lko  
1 6  4 4 3  czetw  a w  K ijow sk iej na 7 9 1 , 5 1 4  du sz  6 4 , 0 3 2  czetw ierti. T en  
niedostatek pobudził m in isterstw o  je szcze  w  1 8 4 2 .  roku zw rócić  u w a g ę  
zw ierze inosci m iejscow ych  abj’ w e z w a ły  o b yw ateli do zaprow adzen ia  u s ie -

ie g m in o w y ch  p o le tk ó w . Środek  ten p o w ió d ł s ię  p o m y śln ie; szlachta  
ym  irska jed n o m y śln ie  go  p r z y ję ła , a w  gubernii M osk iew sk iej w  tr zy stu  

p r a n ie  m ajątkach zosta ł ju ż  za sto so w a n y : lecz p o w szech n eg o  p o ż y tk u  
w  tej w ażnej rzeczy  m ożna się  sp odziew ać nie w p r z ó d , aż g d y  w  o g ó le  
ttra /.n iejszy  system at zb ioru  zboża zastąp iony  będzie u p ra w ą  g m in o w y ch  
poletko w . W  teraźniejszych  okolicznościach ja w n y m  dow od em  u żyteczn o­
ści tego środka m iędzy innem i s łu ż y ło  i to, że  w  gub ern ii W iteb sk iej, śród  
pow szechn ej k lęsk i, jed n i ty lko żo łn ierze -ro ln icy , u k tórych  zaprow adzone  
h y ły  grainow e p o le tk i, nie m ieli n iedostatku w y ż y w ie n ia ,  i naw et przeda- 
w ali część sw o ich  zapasów .

3 )  Co do lepszego urządzenia handlu b y d łem , w  skutek p rze ło żeń  m i-

) . o g ó le , na kupno zb o ża , na wydanie naddatkowych pożyczek  i na. 
wsparcie szlachcie niemającej grom ów  i innym ubogim , u ży to : z kapitału nn«- 
tizenia  żyw ności do 4 ,000,000 m b ., z summ Izb powsz. opieki i innvch kredy- 
o u ych  zakładów do 3 ,600,000 r . , ze skarbu do 940,000 r . , w o g ó le  do 8 540 000 

r ,  sr W ięk sza  część ostatniej summy u ż y ł a  była dla gnbernii InflautskieT i 
K urlandsktej, które z pow odu, iż co do m agazynów i kredytow ego system atu  
mają w łaściw e sobie osobne urządzenia, nie m ogły należeć do wsparcia z o g ó l­
nego kapitału zabezpieczającego żyw n ość, zebranego z innych cubernii i 1  
w iały  prawa do pożyczek z rządowych kredytow ych zakładów &
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n is te rs tw a ,  Petersburscy  handlarze zgodzili s ię ,  u trzy m y w ać  swoim kosz­
tem, na traktach k tórędy  pędzą  bydło , w ete ry na rzy  dla o pa tryw an ia  b y d ła ;  
a  dla skłonienia ku temuż hand la rzy  M oskiew skich , posłano urzędnika. 
Nadal mają być uży te  środki ku  lepszemu dozorow i nad chorobami bydlę- 
cemi i ku ochronieniu h u r to w n ik ó w  od niepraw nych  wymagań.

F r a 11 c y a.
P a r y ż ,  d. 1 6 .  Lutego. — W czora j  przedłożono izbie parów  dw a pro- 

je k t a ,  k tó re  p rzez izbę deputow anych p rzy ję te  zostały, o hand lu  nadbrze­
żnym  zbożem i innemi żyw nościam i, tudzież względem przyzw olen ia  2  mi­
lionów franków , na dobroczynne cele. Oba projekta  przedłożono komissyi 
do sp raw o zd an ia ,  poczem izba się odroczyła.

P isma publiczne za trudnia ją  się przedew szystkiem  dwiema notami dy- 
p lom atycznem i, k tóre  zosta ły  przedłożone parlamentowi angie lsk iem u, za- 
wierającemi sp rostow anie  ro z m o w y  lorda N orm anby z panem Guizot.  Presse 
sąd z i ,  że pan Guizot jeszcze zby t łagodnie obszedł się z lordem N orm anby, 
poniew aż on od czasu swego przy jazdu  do Pa ryża  okazyw ał się n iep rzy ja ­
cielem teraźniejszego m inisters twa i ży ł  w  przyjaźni najściślejszej z jego 
przeciwnikami. C o n s  t  i t u t  i o n  n e l  przeciwnie gani pana G u iz o t , źe przez 
s w ą  s ław ioną  m ow ę względem m ałżeństw  hiszpańskich, stosunki z Anglią 
pow ik ła ł .  C o u r r i e r  f r a n ę a i s  pow iada: rząd nie moźę znieść obrazy  
h o n o ru  prezesa minis trów . P an  G uizot,  jeżeli m oże, pow inien  z energią 
odpowiedzieć. Cóż z ro b i?  Czekamy. J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  żąda 
oddalenia pana  Guizot. N a t i o n a l  pow iada : o to są skutki z małżeństw 
hiszpańsk ich , p rzeciw  k tó rym  zawsze się oświadczał. D z i e n n i k  s p o r ó w  
staw ia  naprzec iw  dyplom atycznym  depeszom lorda N orm anby  ustęp  z inow y 
pana  G u iz o t : »tosluźy za je d y n ą  odpowiedź C o n s t i t u t i o n n e 1 o w i i p rzy  
niej pozostaniemy.« Tymczasem pismo to rozw odzi się obszenie przeciw 
C o n s t i t u t i o n n e l o  w i  i o p p o zy cy i ,  i j»yta , czyli to jes t  pa tryo tyczn ie  
po  deklamacyach przeciw  zagranicy obierać chwilę niebezpieczną i s tawać 
w  p rzym ierzu  z namiętnościami cudzoziemców przeciw  rządow i własnego 
k ra ju

E s p r i t  p u b l i c  skreśla sm u tny  obraz sp raw  W ew nętrznych w  Hiszpa­
nii i odw ołu je  się w  tej mierze do spraw ozdań  posła francuzkiego Bresson.

S i  e c i e  uw iadam ia ,  źe bardzo w ażne nadeszły depesze z T u n i s u ,  k tó ­
re  u tru d za ją  położenie pana Guizot.  Bej tunetański opowiada sw e k łopoty , 
k tó ry ch  doznaje w  skutek swej obecności w P a ry ż u  i źe go F rancy a  jako 
panującego p rzy jm o w a ła ,  teraz żąda, aby rząd francuzki, tak jak  przy rzek ł,  
za  nim się ośw iadczył otwarcie  przeciw Porcie.

W y p a d e k  zd arzony  na okręcie »Veloce«, k tó ry  stał się pow odem  dys- 
k u ssy i  w  izbie d epu tow anych  z pow odu  n ierozw ażnych  s łów  Aleksandra 
D um as sp o w o d o w a ł  ministra m arynark i do w ydania  okólnika do wszystkich 
kap itanów  i dow ódzców  okrę tó w  p a ro w y ch  r z ą d u ,  w  k tó rym  zakazuje jak  
n a j s u ro w ie j , aby  nie przyjrflowali na pokłady  sw ych  okrę tów  żadnej osoby, 
k tó rab y  nie była  upow ażn io ną  do tego rozkazem m in is tra ,  prefek tów  n a d ­
morskich  lub kom endantów  m arynark i w g łów nych  portach.

A leksander Dumas w y z w a ł  na po jedynek  d e p u to w a n e g o , k tó r y  go o- 
brazi ł  s w ą  m ow ą  w  izbie deputow anych .

Uważają  za rzecz p e w n ą ,  źe lord N orm an by  z łoży  sw ą  p o sa d ę ,  jako 
poseł angielski p rzy  dw orze  francuzkim. W e d łu g  kury e ra  lord Palm erston 
ma zamiar p rzysłać  w  jego  miejsce pełnomocnika do P a r y ż a , jeżeli nie o- 
trzym a zadosyćuczynienia.

Kapitan Dillon znany  ze sw ej p o d róży  na morzu spokojnem i z w y na­
lezienia śladu nieszczęśliwego podróżnika La Peyrouse  i jego  to w arzyszów , 
u m ar ł  dnia 9 . Lutego.

Czeladnik krawiecki i au to r  K onstant Hilbey, został skazany  na 1 4  dni 
więzienia  i na zapłacenie 1 0 0  fr. za ogłoszenie au tentycznego listu Marasta. 
H ilbey  odsiaduje sw ą  karę w  St.  Pelagie.

P an o w ie  Billault i D ufaure  w ydaw ać  będą now e p ism o , pod ty tu łem  
*Progressive« '

P a t r i e  i E s p r i t  p u b l i c  połączy ły  się w  jedno  pismo pod ty tu łem  
ostatniego.

A n g 1 i a.
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e ,  dn. 1 2 .  Lutego. — Kanclerz skarbu 

rospoczął diskussią nad bilem lorda Je rzego  Bentinck względem kolei żela­
znych  w  Irlandi i u t r z y m y w a ł ,  źe jes t  n ies tosow nym , bo summa na ten 
cel zażądan a ,  l f i  mil. funt. szt. zby t  je s t  wielką w tak ciężkie czasy, a ko ­
rzyśc i  z planu tego w ynikające  bardzo małe dla klassy robotniczej ,  jedno 
ty lko  nie ulega żadnej w ą tp l iw o ś c i , że zapowiada wielkie żn iw o to w arzy ­
s tw o m  kolei żelaznych. Dalej m ów ił przeciw  obliczeniom lorda Bentinck, 
dowiódł,  źe lubo je s t  do budowania 1 5 0 0  mil ang. kolei żelaznych w Ir lan- 
dyi,  ale około nich nie zostanie za trudnionych  1 1 0 , 0 0 0 ,  ale tylko 4 5 , 0 0 0  
robotn ików , a tern mniej 5 5 0 , 0 0 0  ludzi znajdzie p rz y  nich w yżywienie ,  
j a k  oświadczył lord B entinck ,  ponieważ robotn icy  p rzy  kolejach, po wię­
kszej części żon i rodzin  nie m a j ą ; dalej p ros tych  ro bo tn ikó w  nie używ ają  
do  kolei żelaznych, a więc zamierzone korzyści,  wcaleby nie w y p ad ły  dla 
najuboższej ludności. W  końcu  koleje żelazne m ają być budow ane w czę­
ści wschodniej I r landyi,  a nędza najw iększa  panuje w  zachodnich okręgach. 
P o d  temi względami plan ten lorda Bentinck powinien być policzonym do 
n iekorzystnych  a n aw e t  do zb y teczny ch ,  poniew aż p rzy ję te  środki przez

izby względem ułagodzenia nędzy w Irlandyi, p rzychodzą  w  części do sku­
tku  i są  energicznie popierane. W p ra w d z ie  tu  i owdzie dzieje się w  Ir ­
landyi ,  co p o w in n o ,  ale we wielu miejscach nie ma energii i skrzętności, 
a co gorsza w hrabstw ie  Mayo dziedzice w y pęd za ją  massy dzierżawców, 
a jeżeli za tyra p rzykładem  pójdą i inni, natenczas nastanie n iepow etow ana 
klęska w całym k ra ju  i dosięgnie A n g li i , jak to  tego mamy p rzy k ład y ,  źe 
wiele w y pęd zon ych  nieszczęśliwych dzierżawców  p rzy b y ło  na statkach p a ­
ro w y ch  do L i v e r p o o l u  i stali się ciężarem tem u miastu. Z tąd  w ypada,  
źe Irlandyi nie można pomódz palliatywnemi ś rodkam i,  jakie  doradza lord  
Bentinck , lecz chodzi jedyn ie  o to ,  j a k  p r z e p r o w a d z i ć  s p o ł e c z n ą  
z m i a n ę  s t o s u n k ó w  w I r l a n d y i ,  j a k  p o d n i e ś ć  p ł o d n o ś ć  z i e m i  
i z a b e z p i e c z y ć  r o b o t n i k o w i  p e w n y  i t r w a ł y  z a r o b e k .  Do 
tego celu zmierzają środki przez rząd  przed łożone ,  a jeżeli zw aży m y , źe 
w  Anglii odezw y do w spomożenia Irlandyi znalazły wsparcie w e w sz y s t ­
kich klassach lu d u ,  chociaż i tu  i w Szkocyi we wielu miejscach bieda p a ­
n u je ,  to wniosek o użycie 1 6  milionów funt. szt. na koleje żelazne w  I r ­
landyi n o w ą  jes t  niesprawiedliwością  przeciw  podatku jącym  w Anglii i dla 
tego żąda odrzucenia bilu.

Po  kanclerzu mów iło  kilku mów ców  za i przeciw bilowi. B y ły  kan­
clerz skarbu pod ministrem M elbourne ,  pan B a rr in g ,  dow o dz ił ,  źe w y da­
wanie biletów skarbow ych  w  ilości 4  milionów przez cztery lata, w p ro w a ­
dziłoby wielkie zamieszanie na giełdzie. S ir  C harles  Nopier oświadczył, 
iż rzeczą jes t  nie w ia d o m ą ,  co sądzić o tym bilu lorda Bentinck , »jeden 
król kolei żelaznych., pan Hudson je s t  za tym bilem, a drugi, pan Chaplin, 
przeciw niemu. Poczem pan Hudson, bronił bilu i u t r z y m y w a ł ,  źe z ła 
twością się zbiorą  te 1 6  mil. funt. sz t . ,  ponieważ przed niedawnym czasem 
zebrał ze swemi przyjaciółmi 1 0  milionów na podpisy  w celu budow ania  
kolei żelaznych. Pan  G oulburn, by ły  kanclerz skarbu  pod  S ir  Robertem 
Peelem oświadczył się przeciw bilowi i przeciw dow odzeniu  Hudsona. 
Oświadczenie to ma wielką powagę, bo w  niem upa tru je  wielu przekonanie 
samego S ir  R oberta  Peela ,  od którego zawisł los bilu. P an  G oulburn  
u t r z y m y w a ł ,  źe koleje żelazne w  Anglii dokonyw ane  by ły  przez p ry w a tn e  
s tow arzyszen ia ,  k tóre  się zapewne znajdą, jeżeli te koleje zapowiadać będą  
zysk  pew ny . Z tego pow o du  nie można rządu  wciągać do tego przedsię­
wzięcia, ile źe mało robotników  irlandskich z niego może korzystać. Ze 
względu na finanse, rzeczą jes t  bardzo niebezpieczną, pożyczki zaciągać 
podczas panującego p o k o ju ,  a jeżeli to się s tan ie ,  na wsparcie p ryw a tn ych  
sp eku lacy i , w  tenczas ustanie porządek w gospodarstw ie finansowem, 
a wszystkie  p ry w a tn e  spekulacye żądać będą podobnego wsparcia. R o -  
sp ra w y  odroczono nad planem lorda Bentinck do 1 5 .  m. b.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 8 . Lutego. Zamiar ożenienia się infanta Don Enriqueza, 

w zią ł  kierunek wcale nie przewidziany. Ojciec infanta ,  k ró lowa i król dali 
pozwolenie na małżeństwo ze siostrą hrabiego Castella, k tóra była damą 
d w o rską  p rz y  zmarłej matce infanta. K ró low a K ry s ty n a  ośw iadczyła ,  źe 
się nie myśli do tej sp r a w y  mięszać, gdyż sama weszła w związek małżeń­
ski je j  s tanowi nie odpowiedni. Przedw czoraj zrana odby ły  się zaręczyny  
i ułożono intercyzę przed n o ta ry uszem, a na wieczór infant znajdow ał się 
na operze. W czora j zaś zrana znalazł się jenera ł  Pezuela jenera lny  kapi­
tan M adrytu  w tow arzys tw ie  sw ych  ad ju tan tow  u infanta i z łoży ł mu pi­
śm ienny rozkaz k ró lo w e j ,  aby natychmiast by ł gotów  do podróży. K iedy 
infant zaczął w  tym celu w ydaw ać rozkazy, przybiegł hrabia Castella i na­
legał w  obecności jenerała  P ez u e l i , ażeby infant bra ł  ślub natychmiast. Atoli 
jenera lny  k ap itan ,  k tó ry  ja k  się zdaje , ju ż  na ten przypadek  b y ł  p rzy go to ­
w a n y m ,  kara ł natychmiast hr. Castella wziąść do więzienia ,  a infanta Don 
Enriqueza oddano pod straż p row adzoną  przez pu łkow nika  p u łku  i M arya 
K ry s ty n a  odprow adzono  do Barcellony na cytadellę.

S ły ch ać ,  że minis trowie przedw czoraj na w ieczór mieli ten rozkaz w y -  
módz na królowej.  Dziwi to niezmiernie w szystk ich ,  zw łaszcza ,  źe ślub 
infantki liczącej lat 2 3  z siedmnastoletnim synem hrabiego Altom ira ma się 
po ju t rze  odbyć W pałacu królowej.

M a d r y t ,  dn. 1 0 .  Lutego. — Dzienniki tutajsze ogłosiły in tercyzę, 
z której się po kazu je ,  że Infant Don Enriquez  dnia 6. o godzinie 1 w  p a ­
łacu za pozwoleniem ojca swego i w  jego obecności zaw arł  ugodę o mał­
żeństwo z D oną E leną  Castella y  Schelly Fernandez de Cordova z W alencyi,  
przyczem dzień 12- b. m. został na ślub w yzuaczonym . J a k o  świadkowie 
czynności stanęli markiz Z a m b ro n o , niegdyś za czasów F erdynanda VII. 
minister w o jny ,  a teść teraźniejszego hrabiego Castelli , jenera ł porucznik  
de la l le ra ,  jenera ł  major M unoz de Vaca (szambelan infanta Don Francisco 
de P aula) ,  a nakoniec markiz Mirasol. Intercyza została podpisaną przez 
Don Enriqueza, przez Francisco de Paula i przez Elenę de Castella. Dzien­
nik ministers twa ogłasza intercyzę tę za zniw eczoną ,  niew ażną i nie b y łą  
dla tego, że niepodpisana przez królową.

Hrabia Castella zaraz po wyjeździe Infanta Enriqueza został z więzienia 
puszczonym . Nic można jem u  żadnego robić zarzutu, gdyż pierwsze k rok i  
b y ły  uczynione ze s t ro n y  Infanta Francisco de P a u la ,  k tó ry  ośw iadczył 
swego syna o siostrę hrabiego. W szys tk ie  dzienniki chwaią, że rząd  prze­
szkodził tem u małżeństwu. Inne jes t  pytanie  czy Infant zasłużył swojera 
oświadczeniem się o pannę na więzienie. Jego bowiem g w a ł to w n e  p o rw ą-
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nie z M adry tu  trzeba uważać za rodzaj k ary ,  jakkolwiek  o trzym ał od mini­
s t ró w  takie polecenie, k tóre  mu o tw iera  pole do pomnożenia nab y tych  
wiadomos'ci żeglarskich. Infant ma p rzyk łady  w  swej familii podobnych 
małżeństw  i D o n  Infant o jciec, a naw et k ró low a dali na jego małżeństwo 
zezwolenie. Poniew aż oddalenie Don E nriqueza  było najupragnieńszem 
życzeniem królowej K ry s ty n y  i s'wieżo złożonego m in is te rs tw a , przeto  są 
tacy  co się d om yśla ją ,  że go umyślnie wciągnięto w  zamiar tego małżeń­
stw a  aby mieć pow ód  do usunięcia go sobie z drogi. W szy scy  domyślają  
się ,  że s'pieszny w yjazd  królowej K ry s ty n y  do Tarancon z wywiezieniem 
E nriqueza  stał w  połączeniu.

T i e m p o  bardzo w yrzeka, że Infant Enriquez  przed rokiem ubiegał się 
o rękę  kró low ej i cały naród miał za so b ą ,  a teraz tak nisko spuścił swe 
widoki. Żału je  i hrabiego Castella, a najbardziej jego  teścia markiza Zam- 
b ro n o ,  którego spotkało wielkie nieszczęście: jego bowiem syn  jedynak ,  
k tó ry  b y ł  konjuszym k r ó l o w e j , jechał w  tych dniach przed kare tą  i przez 
ciężkie padnięcie konia na miejscu stracił  życie. W s z y s tk ie  te p rzygody  
nies tanow ią  żadnej zaw ady do zawarcia  m ałżeństwa Infantki z młodziuehnym 
synem hrabiego Altamira i jeszcze dzisiaj będziemy oglądali wspaniałe god y  
weselne. Zdaje s ię ,  iż należy do e tyk ie ty  dw orsk ie j ,  aby  małżeństwa 
w  k rw i  królewskiej, ja k  najspieszniej do sku tku  przyw odzić .

K ortezy za trudnia ły  się papierami względem m ałżeństwa kró low ej i k ró ­
lewicza M ontpensier p rzy  czem się po kazu je ,  że byli minis trowie bardzo 
wiele pap ie rów  w tej sp raw ie  na bok usunęli.

P o r t u g a l i a .
Dnia 9 . Lutego nadeszła wiadomość do M a d r y t u ,  że wojska królowej 

Maryi zadały ciężką klęskę Miguelistom na dniu 3 0 .  Stycznia  pod Villa 
Pouca. Jenera ł  miguelistowski Mac Donald poległ na placu i został pogrze- 
b ionym w Sabrozo. W  skutek  tego rząd  hiszpański stawia korpus  o b se r ­
w acy jny  na granicy  portugalskiej.

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 1 2 .  Lutego. —  Kilku galicyjskich magnatów, a między 

tym i szczególniej książę Karol Jab łonow ski bardzo czynnie się zajmuje w y ­
robieniem zmian w  praw ie  o zaciągach i robociźnie chłopów w  Galicyi. — 
T ru d n o  przew idzieć , czyli te zabiegi m agnatów  udadzą się w  W iedniu .  Na 
przyszłego cywilnego i w ojskow ego guberna tora  Galicyi przeznaczają księcia 
W ind isch -G ri i tz ,  kommenderująccgo jenera ła  w  Czechach.

Przed  kilku dniami przejeżdżał przez nasze miasto znany  T y ssow sk i  do 
T r y e s t u ,  gdzie przed udaniem się do A m eryki podpisze zobowiązanie s ię ,  
że nie wróci nigdy do E u rop y .

Komissarz cesarski w  K rako w ie ,  lir. D e y m ,  p rzy b y ł  tu  przed kilku 
dniami. P rzed  w yjazdem  odłoży ł w ykonanie  p rzep isów  celnych i handlow ych  
do dni 1 4 .

— R ząd  serbski podał do rządu  austryackiego i tureckiego protestacyą  
przeciw  dalszemu poby tow i księcia Michała O brenowicza w Bukareście. — 
Książe Bibesko ręczy ł jednakow oż  za spokojne zachowanie się księcia, przeto 
też P o r ta  przychyliła  się do jego p ro śby  o p o by t  dalszy w Bukareście.

W ielka  księżna H e l e n a  wyjedzie ztąd na krótki czas do W a rs z a w y ,  
gdzie widzieć się będzie ze sw ym  małżonkiem, k tó ry  przybędzie tam dotąd  
z Petersburga. Później zwiedzi z córką  sw o ją  kilka wód niemieckich,

K r a k  ó w ,  14.  Lutego. — W  pierwszych dniach przeszłego tygodnia 
przyszło  do b i tw y  pomiędzy przemyczarzami pruskimi a strażnikami aus t ry -  
ackiemi niedaleko Kupna. R ossy jscy  nadgraniczni strażnicy słysząc strzela­
nie mieli się zbliżyć do bijących się i co się zdaje do p raw d y  niepodobnem, 
u jąć  się za, przemycarzami. Ośmiu jednak  schw ytano  przem ycarzy  i tu  p rzy ­
prow adzono . Jeden  strażnik podobno zginął a kilku ranionych zo s ta ło ; po­
dobnie i kilku przem ycarzy  raniono.

Podobno  na wiosnę o trzym am y n o w y  garnizon w o jska ,  złożony z W ę ­
grów , bo niemieckie pułki przenoszą do W ę g ie r ,  gdzie od śmierci Palatyna 
ma się okazyw ać duch niespokojny.

N i e m c y .
K r ó l e s t w o  b a w a r s k i e .  — N orym berski korrespondent donosi z Mo­

nachium pod dniem 1 7 . L u tego :  W ładza  rzeszy niemieckiej poleciła naszemu 
l ą d o w i ,  ażeby m ateryały  do uzbrojenia fortec zw iązku  Ulm i Rasztat do­
starczył z w arsz ta tów  w o jskow ych  w Monachium i A ugsburgu. Z tego 
po w o du  u tw orzo no  d ru g ą  kompanią rzemieślniczą.

Podpu łk ow n ik  A chner znajduje się ze s tron y  bawarskiego rządu  dele­
gow an ym  ę rz y  komissyi, k tóra  z polecenia w ładzy  rzeszy niemieckiej w  Mo- 
guncyi się zastanawia nad zastosowaniem baw ełny  strzelniczej do sztuki w o ­
jennej. W  gronie komissyi znajdu ja  się podzielone zdania względem u ży­
teczności bawełny strzelniczej.

R  W ł o c h y .
n  z y  m , d n 2. Lutego. — W  końcu zeszłego roku  w yszło  tu  pismo 

znakomitego u rzędnika pod ty tu łe m :  P o c h e  P a r o l e  s u l l a  c i r c o l a r e  
e a r  I a a *e S e c r e t a r i o  d i  s t a t o  e m i n e n t i s s i m o  G i z z i  d e l  2 4 .  

A g o s t o  1 8 4 6 .  (Kilka s łów  o okólniku kardynała  sekretarza państwa, 
dostojnego Gizzi z dnia 2 4 . Sierpnia 1 8 4 6 - )  Pismo to miało na celu uspo­
kojenie um y s łów  lu d u ;  k tó r y  p r z e z  s w o j e przesądy  i ograniczenie, źle z ro ­
zum iaw szy  treść okólnika, zacz%ł si b u r z j ć  i do w jb u c h u  sposobić. Po­
wiedziano w  nim między innemi:

Różnica zdań o s tanowisku moralnem ludu i o sposobie rządzenia  w  pań­
stwie kościelnem, s tanowi s tronnictwa o b sk u ran tó w  i progressistów . K iedy 
pierwsi całego w ybaw ien ia  z ciemnoty oczekują o d ja łm u ż n  daw anych  przez 
bogatych i od kar s u ro w y c h ,  d ru dzy  z n o w u ,  ażeby podnieść s tosunki so- 
cyalne w szystk ich  k lass ,  domagają  się w ychowania  zamiast opuszczenia 
m łodzieży, za robku  zamiast ja łm użn y ,  wykształcenia w dobrem  zamiast 
obaw y kary. P ierwsi sposób rząd ze n ia , uw aża ją  za tajemnicę s t a n u ,  a w ła­
dze za monopol , k iedy d rud zy  w miejsce tajemnicy stawiają  ja w n o ść  
wszelkich obrad i przez w y ko ny w an ie  p raw n y ch  środków , żądają, a b y  n a  
rząd by ł pewien w p ły w  w y w ie rany .  Bo gdzie je s t  lud mający ośw iatę  
i siłę w łasnego pojęc ia ,  która umie rozróżn ić ,  co je s t  politycznie złem albo 
dobrem , by łoby  śmiesznie ok ryw ać  przed nim s p r a w y  ta jem nicam i, a robić 
z władzy m o n o p o l ,  b y łob y  zupełną  utopią. Ludzi w skazyw ać  na ciemnotę 
i u bóstw o , je s t  dwojakiem przes tępstwem , a mianowicie p rzec iw  p raw o m  
boskim i ludzkości. Atoli jeżeli ciemnota jes t  czemś z łem , to w ykszta łcen ie  
kierowane nie przez religią i nie stosowne do po trzeby  l udu ,  nie może także 
być niczem dobrem. Jeżeli trzeba w ytęp ić  p różn iac tw o , to też nie trzeba  
puszczać samopasem ducha rozkiełznanćj przem ysłow ości ,  k tóra  nie p y ta  się 
o żadne moralne uczucie.

Okólnik sekretarza państw a jes t  rzetelnem i dobrow olnem  w yznaniem  
zasad, w  sku tek  k tórych  rząd p rzy rzeka  oglądać się we wszystk iem na  p u ­
bliczną op in ią ,  co do wszystkich państw  c y w iln y ch ,  a w  granicach słusznie 
zakreślonych. O bskurantyzm  całą ufność pokłada w  kodeksie k a rn y m :  0 - 
kólnik w p ro s t  ośw iadcza , że kodeks ten pod tym  względem zupełnie  niedo­
stateczny. O bskuran tyzm  potakuje p różn iac tw u  i kocha się w  ja łm użnie  
podawanej na w yciągnię tą  rękę ,  gdyż  ja łm użna  jes t  środkiem tw orzen ia  ule­
głości; okólnik z próżniactwa w yw od z i  początek zepsucia i do ubogich ma 
kazanie o św ię tym  obow iązku pracowania. O bskuran tyzm  pragnie  ciemnoty 
w  niższych klassach l udu ,  a okólnik za pośrednictw em  dobrego w y c h o w a ­
n ia ,  zgodnego z cyw ilizacyą ,  osadzonego na m oralności,  chce zapewnić im 
b y t  lepszy. O bskurantyzm  w ymaga rząd ow y ch  tajemnic i rządow ego  m o ­
n opo lu ,  okólnik zaś w oła  o pomoc do publicznej opinii mającej się odzyw ać  
przez rady  prow incyalne  i gminne. O bskuran tyzm  za bogactw a całego 
świata nie zrzekł się s t a t u s  q u o  pomimo w ykazanych  najg rubszych  jego  
w a d ,  a okólnik zapow iada , że nastąpił okres reformy. P o d s ta w ą  atoli tej 
reformy, musi być w ychow anie  ludu. Okólnik chce, aby lud b y ł  religij­
nym i dla tego pow ołu je  w  pomoc k s ięży ; p ragnie ,  aby  lud  nabra ł  o by­
czajności i ogłady, a dla tego udaje się do szlachetnych oby w ate l i ;  chce on  
pracowitości i dla tego ogląda się na rzem ieś ln ików ; chce karności i dla tego 
zamierza lud nauczyć władania bronią. T e n  r z ą d ,  k tó ry  karność w o jsk o w ą  
obiera za środek w ychow ania  obyw ate lskiego, ma cześć i uszanowanie dla 
godności człowieka i wierności poddanego. R z ą d ,  k tó ry  p r z y  p raw n y ch  
reformach w stosunkach socyalnych rad  słucha zdania o byw ate li ,  kładzie 
koniec monopolowi władzy. R z ą d , k tó ry  się nie boi oświecać i uzbra jać  
l udu ,  objawia w yraźn ie  w  obec całego św ia ta ,  że się zrzekł despotyzmu.

Papież teraz rządzący je s t  p rz e k o n a n y m , że teorye  uznaw ane  w  cza­
sach obecnych przez najw iększą część W ło c h ó w  nie są ani n iem oralne , ani 
bezbożne, ani buntownicze. N ieprzydatne zaś są dla państw a kościelnego 
te t e o r y e , k tóre  ścieśniają w ładzę majestatyczną i p ra w a  kollegium k a rd y ­
nalskiego, W ła d z a  ta nie jes t  w łasnością ,  ale ty lko depo zy tem , a p ra w a  
jej są rękojmią w aru nk ów , pod jakierai rządzi papież. W zg lę d em  nich 
władza papiezka nie jes t  wszechmocną. N iewłaściwe to dążności ,  przez: 
k tóre  wznieca się podejrzenie na rz ą d ,  jak o b y  zamierzał poniweczyć t r a d y -  
c y c ,  które p ow inny  być kamieniami podstawnem i wszelkich re fo rm ,  m a j ą ­
cych zostać utwierdzonemi we W łoszech .  Niebezpieczne są  dla publicznej 
spokojności teorye i dążnośc i , k tó reby  papieża chciały w y k ie ro w ać  na  na­
czelnika podźegaczów niezgody pomiędzy monarchami chrześciańskiemi i od 
niego oczekują c z y n ó w , jakie leżą poza polem m oralnych sku tk ó w  i dobre­
go przykładu. Poddani papiescy ani myśleć o tćm nie po w inn i ,  aby 
ich monarcha miał się rzucić na jak i  c z y n ,  k tó ry b y  całkiem przełamy­
w ał przyzw oitość  poli tyczną w  celu zaprowadzenia  i spełnienia zupełnej re ­
formy. Czyliżby monarchowie w łoscy nie musieli się lękać, że papież od­
naw ia wszelkie roszczenia i pod chorągw ią  Guelfow ma zamiar całe W ł o c h y  
zjednoczyć. Nie zanadto p o w inn y  oczekiwać lu d y ;  nie zanadto pow inn i  
się obawiać monarchowie. T rzeba  różnić rząd  rzeczywiście k on s ty tu cy jn y ,  
a rz ą d ,  k tó ry  ty lko uznaje zasady ludzkości; m o narch ę ,  co część sw ej w ła ­
dzy  zdaje na l u d , a od monarchy, k tóry  ty lko pozw ala  ludow i w y k o n y -  
wać jego święte i nienaruszalne p ra w a ,  a p rzy  tem w aru je  j e  przeciw  des­
p o ty z m o w i;  pomiędzy papieżem, k tó ry  za tyka  chorągiew  niepodległości 
W ło c h ,  a papieżem co niechce drugim s łużyć  za narzędzie ,  co podnosi 
W ł o c h y  przez zasłanianie ich od ch y try ch  zabiegów i cudzoziemskiej nie­
sprawiedliwości. Pomiędzy obiema jes t wielki przedział, k tórego sofisty- 
czność, nikczemna namiętność i drob iazgow a zazdrość, ani zm nie jszyć ,  ani 
u k ry ć  nie są  w  stanie. A  pomiędzy granicami tej p rzes trzen i je s t  dosyć 
miejsca na dążenia cywilizacyi i w olności ,  jako papież ma p ra w a  uświęcać 
d ow o ln ie ,  co też i uczyn ił ;  je s t  tara miejsce na dążn ośc i ,  k tó rym  trzeba 
pomagać do w z r o s t u , lecz bez mięszania pokoju  publicznego spełnione być  
p o w inn y .  Jeżeli ty lko  poddani papiezcy będą  oczekiwali spokojnie ,  w te d y  
poczynione im obietnice z pewnością zostaną  ziszczonemi. Niechaj obie-
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dwie strony pamiętają na niezliczone zawady, jakie monarcha mający na 
celu reformy, koniecznie napotykać musi i niech się nie dziwią, jeżeli po­
spiech we wykonaniu nie odpowiada chyżości ich życzeń. Niechaj złożą 
dowody z ciekawością zapatrującej się E u ro p ie , że zasługują na lepszą 
przyszłość.

J o u r n a l  d e s  D e b a t s  donosi z Rzymu, że niepokoje z powodu dro­
żyzny całkiem ustały.

Podług C o n s t i t u t i o n n e l a  papież miał powiedzieć do jednego w y ­
chodźcy włoskiego, który przybył z kantonu waadlandskiego przy rozmo­
wie o kłótniach religijnych: »Unosiłbym się radością, gdybym mógł wnijść 
na wierzchołek Alp i zniego przemówić o pokoju i miłości, bo religia jest 
miłością.«

R z y m ,  d. 8. Lutego. — Reformy ściągające się do zatrudnienia wszys­
tkich sił odłogiem leżących i do podniesienia bytu w kraju ciągle postępują 
szybkim krokiem. Ojciec święty nie dawno wezwał przed siebie wielkich 
właścicieli gruntowych z Kampanii i oświadczył im, że teraźniejszy nieuro­
dzaj i w ogóle niedostatek w  kraju stał się pobudką, że kościelne grunta 
obecnie nieuprawione, myśli poddać pod zagospodarowanie. Rozumie więc, 
że i oni pójdą za jego przykładem i postarają się także, aby odłogi do nich 
należące przestały spoczywać bez przynoszenia krajowi żadnego pożytku. 
Pomimo to ,  że roboty około osuszania błot pontyńskich idą teraz daleko 
żwawiej,  zalecił papież, aby co tylko zostanie osuszonćm, było zasiane 
ryżem. Znaczna liczba inżynierów pracuje nad przygotowawczemi robotami 
przed rozpoczęciem uprawy.

Papież kazał pospisywać dochody i rozchody wszystkich klasztorów 
świeckich, a gdzie się tylko okazała przewyższka dochodu, tę kazał prze­
znaczyć na spłacenie długów pańs tw a, lub obrócić na inny cel ogólny.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l  23 .  Stycznia. Zdaje się, że sułtan Abdul-Medszid 

myśli przywołać do swego kraju muzy, wypędzone stamtąd. Sultan sam 
zajmuje się wiele sz tuką,  jak to już  wspomnieliśmy. Nie dawno jeszcze 
przez pięć godzin słuchał koncertu na fortepjanie, danego przez Litzmana, 
niemieckiego artystę. Kazał on uczyć przed parą laty wielu młodych turków  
grać na rozmaitych instrumentach i ci składają dziś jego kapelę nadworną- 
Ponieważ Padyszah chciał słuchać opery ,  przeto ow ą młodzież wyuczono 
wkrótce śpiewać po włosku a dziś śpiewają oni sułtanowi arję i chóry Bel- 
linego. Zdolność do sztuki w tych młodych tureckich wirtuozach jeszcze tćm 
nie została wyczerpaną. R ów ny w nich talent do komedji jak do śpiewu 
lub do grania na instrumentach; nie dawno dali tego świetną próbę, tak 
przynajmniej twierdzi J o u r n a l  d e  C o s t a n t i n o p l e ,  za którem to po­
wtarzamy. Padyszah chciał także komedyje zobaczyć, dla tego jeden z se­
kretarzy przetłumaczył Moliera M al a d e i ma g i  n a i r e na turecki język i 
pełna talentu kapela dworska wyuczyła go się, odbyła próby i na małem 
teatrze, wzniesionym w Cziragan, w  przeszłym tygodniu, ku wielkiemu 
zadowolnieniu sułtana, rzecz wykonano. Na przyszłość te zawiązki sztuki 
jeszcze bardziej się rozwiną i na to z zadowolnieniem zwracamy uwagę ar­
tystów koczujących, czy to gardłowych, czy ręcznych lub nożnych, że w 
pałacu J .  Wysokości w Beńkacz, ma być założonym nowy teatr. P adyszah  
także zwraca pilną uwagę na pomniki sztuki. I tak nie dawno wydał roz­
kaz naprawienia bazyliki Justyniana, dziś meczetu Sej Zofji, który tego bar­
dzo potrzebował. Pragniemy tylko, by te naprawy powierzono człowie­
kowi znającemu się na rzeczy, któryby oszczędził starych mozaik dziś zu­
pełnie zniszczonych. Zdaje się jednak , że te życzenia nie spełnią się. Sta

rożytności wielbicielom podajemy także wiadomość pocieszającą, że X Boyeb 
bejem, któremu polecono odwieść paszy Bagdadu szablę brylantami ozdo­
bioną, wyrusza ztąd wielka archeologiczna geograficzno-medyczna komisja 
złożona z jednego oficera dwóch wychowanków szkół w Galata-Serai. T y m  
ostatnim dano mnóstwo drewnianych igieł do szczepienia ospy krowiej, k tó rą  
mają szczepić wszystkim indiwiduom po drodze. Nic to nic szkodzi, że roa- 
terja czasem zepsuta skutku nie robi, zawsze jednak ospa będzie zaszczepioną 
a liczba poddanych operacji wyniesie kilkadziesiąt a może i kilkaset tysięcy. 
Oficerowie dodani misji, mają się zajmować pomiarem wysokości gór. Nie wia­
domo czy ci panowie podobnemi drobnostkami się zajmowali, zawsze jednak 
potrafią sobie dać radę. Oprócz tego, owa misja ma się zajmować poszuki­
waniem starożytności. Który z członków jest do tego uzdolnionym nie wia­
domo, może wszyscy; że komisja posiada wszystkie do tego potrzebne zdol­
ności, wątpić nie jmożna, gdyz J o u r n a l  de  C o n s t a n t i n o p l e  mówi: 
"W yszukiw ać ma pomniki godnych uwagi i zbierać rzadkości dla zboga- 
cenia muzeum stolicy.« Zdaje się, ze tu mowa o przyszłości,  co dotąd nie 
mamy tutaj ani śladu muzeum.

W edług  listów z Trapezuntu w  Tabris,  Awardżik i Bajased panować 
ma pewien rodzaj choroby zaraźliwej, z początku jednak poznano, że to 
nie jest zaraza; inue listy nic o tćm nie donoszą. Zapewne są to tyfusy, 
zwykle nadciągające w miejscu, które tylko co cholera opuściła. Zarazy 
na bydło także w wielu miejscach panują. W  Rumelii przez lato tegoroczne 
zdechło około 2 0 0  tysięcy sztuk bydła. —  Persya chce z Prusami a zatem 
z związkiem celnym niemieckim zawrzeć traktat i tutejszy perski poseł zo­
stał do tego upełnomocnionym. —  Zdaje się, że Mehmed Ali myśli tutaj co 
rok przyjeżdżać, ponieważ rozkazał wybudować sobie dom wiejski w Bo- 
kos, na azyatyckim brzegu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  28- Stycznia. — Journal de Constantinople tak 
mówi o posiedzeniu rady stanu ,  na którem się sam sułtan znajdował. »Za 
przybyciem, sułtan został przyjętym z zwyczajnym ceremoniałem; wielki 
wezyr prezydent rady stanu i inni wyżsi urzędnicy wyszli na spotkonie J .  
Wysokości,  wojska były na drodze rozstawione dla robienia honorów woj­
skowych. Sułtan udał się natychmiast do komnat dla niego do wypoczynku 
przygotowanych. Te komnaty są tak przygotowane, że sułtan może być 
obecny naradom. Wszyscy członkowie najwyższej rady sprawiedliwości 
zgrornadzonemi byli w sali , a posiedzenie otwarto natychmiast pod prezy- 
dencyą W . Wezyra. Z powodu podróży sułtana do Rumelii. cło miejskie 
w Konstantynopolu ma być zniesionem, rada stanu zastanawiała się nad 
środkami zastąpienia tych podatków, a szczególniej nad podatkiem od sprze 
dąży niewolników. Pomiędzy członkami rady, jedni mówili za, drudzy prze­
ciw zniesieniu tego podatku. Jego W ysokość sułtan uważa zniesienie han­
dlu niewolnikami jako środek ważny i konieczny, nie bacząc na niemoral- 
ność tego targu, na którym mążczyzni, kobiety, dzieci, jak źwierzęta na 
sprzedaż są wystawionemi, targ ów jest także miejscem kary dla niewolni­
ków, którzy panom swoim dali jaki bądź powód do nieukontentowania; tam 
obciążeni łańcuchami ciężkim karom ulegają, a podobne nadużycia codzień 
się powtarzające, nie mogą dłużej być cierpianemi. To zdanie objawione 
przez sułtana z szlachetnością i siłą znamionującą wielkie uczucie ludzkości, 
podzieliła rada, której zdanie dotąd było rozdzielonem i wszyscy członko­
wie tejże oświadczyli się jednomyślnie za zamknięciem targu niewolnikami i 
zniesieniem podatku od tej sprzedaży. J. Wysokości polecił równie mini­
strom i urzędnikom naradz ie  się znajdującym, by jak najpilniej zajęli się 
poprawą dróg i środków komunikacyi z większemi miastami prowincyonal- 
nemi.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem dalszego wydzierżawienia części jezio­

ra pom iędzy  B a r a n o w e m  i K r z y ż o w n i k a -  
mi  na rok  jeden ,  od St. Je rzego  1847. do tegoż 
dnia roku  1848., tudzież dwóch małych w ód 
pod  P s a r s k i e m  także na rok j e d e n ,  w yzna­
czyliśmy na dzień 27. M a r c a  r. b. przed p o łu ­
dniem o godzinie 10. w  domu sołtysa w K r z y -  
ż o w n i k a c h  p rzed  R adzcą  ekonomicznym 
K l i n g h a r d t e i n  tym czasow ym  poborcą docho­
dów ekonom icznych termin licytacyi.  ̂ W a r u n ­
ki licylacyi przejrzane b y ć  mogą w b ió rachK ró -  
lewskiego urzędu  R adzczo-ziem iańsk iego  tu 
w  P o z n a n i u ,  w S z a m o t u ł a c h ,  O b o r n i ­
k a c h  i K o ś c i a n i e ,  jako też w  b iórze  urzędu  
p o b o ro w e g o  w Swarzędzu każdego czasu.

N a jw ię ce j  ofiarujący za tą dzierżawą ubiega­
jący  s ię ,  z łożyć musi 50 Talar, kaucyi w listach 
zastaw nych  albo obligach skarbow ych z k u p o ­
nami , albo wreszcie w  gotow ych pieniędzach, 
w  terminie w yżej w ym ienionym . VV przypadku  
złożenia kaucyi w  gotow ych  pieniędzach , od 
tych  żadna p row izya  płaconą nie będzie. P rzy ­
b itkę rezerwując sobie w zy w am y  ubiegających 
się za tą dzierżawą, aby  się na pow yższy te r­
min licznie zgromadzili.

Poznań, dnia 11. Lutego 1847.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e j e n c y a .  III.

Z kan to ru  informacyjnego w pałacu P o t o c ­
k i c h ,  K rakow skie  przedmieście Nr. 415. 
w W arszaw ie

D o b ra  w powiecie W ieluńsk im  o 3 w iorsty 
od kolei że laznej,  dziewięć od miasta C zęs to ­
chow y odległe, 70 włok przestrzeni mające, gdzie 
się na dwóch fo lw arkach 200 ko rcy  wysiewa, 
a gotow a intrala 5000 Zip. czyni,  lasy na grun­
tow ą po trzebę  dostateczne. Długiem am ortyza­
cyjnym  92,000 Zip. obciążone, z w olnej ręki do 
sprzedania za cenę 220,001) Złotych Polskich.

U ła tw i korespondencyą J a b ł k o w s k i ,  ku ­
piec w P o z n a n i u  p rzy  ulicy W ilhelmowskiej 
pod Nr. 14.

A u k c ja  koni.
W  poniedziałek dnia 1- M a r c a  przed po łu ­

dniem o godzinie 11. przed tutejszym Ratuszem 
sprzedaw ać będę przez publiczną licytację za 
gotową zaraz zapłatę z pozostałości śp. W P a n i  
S k ó r z e  w s k i e  j dwa pow ozow e konie (gniade 
klacze) po 7 i 8 lat mające. A n s c h u t z .

W P o d s t o l i c a c h  pod  W rześn ią  są na sprze­
daż barany, pochodzące od macior sprow adza 
nych  z zarodow ej owczarni hrabstwa L u b e n a u

z Saxonii. C eny  zastosowane do czasów, z z a ­
ręczeniem za wszelkie sukcessyjne choroby .

Znane już od kilku lat p iękne pranie kapelu­
szy s łom kow ych  w B e r l i n i e  pow ierzone mi 
od Szanownej Publiczności,  i w tym roku  o jak 
najprędsze nadesłanie uprasza

Handel s trojów J .  K o r z e n i e w s k i e j ,

Nadse łkę p ięknych , ponsow ych, s łod ­
kich Mess. apelcyn i świeżych soczystych  cy-  
tryu  przedaje  tanio
J .  A p p e l ;  W ilhelm , ul N r.9 . po  stronie poczty.

Ceny targowe
w  mieście

Dnia 22. Lutego 
1847. r.

P o z n a n i u . 0(1
T a l .  *e r f r n .

I do
1 T  al . t e n

Pszenicy szefel . . . 2 17 9 3 1 l
Zyta  d t ............................ 2 15 7 2 24 5
Jęczmienia d t .......................... 2 6 8 2 15 7
O w sa . dt. . . . .1 10 __ l 14 4
Tatarki d t  . . 2 2 3 2 6 8
G rochu  . dt.  . 2 20 ___ 3 3 4
Ziemniaków dt. 24 5 ___ 28 11
Siana celnar ___ 17 6 ----- 20
Słom y kopa 7 — — 8 ----- —

Masła g a r n i e c ....................... 1 17 6 1 22 6


